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SZKOLĄ ZAWODOWA
M IE S IĘ C Z N IK  P O Ś W IĘ C O N Y  S P R A W O M  S Z K O L N IC T W A  Z A W O D O W E G O ' 

R E D A K T O R  O D P O W . L . K R U K O W S K I

Zasady rysunku technicznego.
I. OGÓLNE ZASADY. R ysunek, w ed ług  którego wykonuje; 

się przedm iot w  w arsz tac ie , nazy w am y  rysunkiem  technicznym  
albo w arsz ta to w y m . R ysunek techniczny w y k o n y w a  się na za ­
sadzie rzu tów  prostopad łych  na dwie lub trz y  p łaszczyzny  rzu ­
tow e. P a trz ą c  na przedm iot sto jący  przed nami, o trzym ujem y na 
p łaszczyźnie  pionow ej, stojącej -za przedm iotem , r z u t  p i o n o w y  
czyli w i d o k  z p r z o d u .  Jeżeli p a trzy m y  na przedm iot z góry, 
o trzym ujem y  na płaszczyźnie  poziomej, znajdującej się pod p rzed ­
m iotem , r z u t  p o z i o m y  czyli w i d o k  z g ó r y .  P a trz ą c  n a  
przedm iot z boku, o trzym ujem y  jego -obraz czyli rzu t na p łaszczy ­
źnie bocznej jako r z u t  czyli w i d o k  b o c z n y ,  (rys. 1).

P rz y  rysow aniu  w y staw iam y  sobie te trzy  p łaszczyzny  rzu ­
tow e, sto jące p rostopad le  w zględem  siebie, ułożone na jednej p ła­
szczyźnie . W  ten sposób o trzym ujem y  w szy stk ie  w y m iary  p rzed ­
miotu tró jw ym iarow ego  na p łaszczyźnie  dw uw ym iarow ej. P ła ­
szczyzny  rzu tow e układam y w  ten  sposób, że p łaszczyzna pozio­
m a p rzychodzi pod p łaszczyznę pionow ą, a p łaszczyzna boczna 
obok p łaszczy zn y  pionow-ej (rys. 2).

N iekiedy stosuje się w  rysunkach  technicznych, szczególnie 
sto larsk ich , rów nież rysunek  perspek tyw iczny , k tó ry  pokazuje 
nam  w ięcej szczegó łów  przedm iotu . Posługu jem y się p rzy  tern 
p rzew ażn ie  p ersp ek ty w ą  rów noległą -czyli izom etryczną (rys. 3).

II. RYSUNEK A SZKIC. R ozróżniam y r y s u n e k  technicz­
n y  (w arsz ta to w y ) i s z k i c .  R ysunek je s t w y k o n an y  -dokładnie w e ­
d ług  w y m iaró w  przedm iotu, w  p raw dziw ej wielkości,, albo w  pe~ 
wmej p-odziałce, zm niejszony albo pow iększony. Szkic natom iast, 
w ykonuje się zw ykle odrę-cznie o przybliżonym  kształcie  p rzed ­
miotu, musi jednakże -mieć w szy stk ie  w y m iary  danego .przedmiotu 
w pisane i m usi odpow iadać tym  sam ym  w ym ogom , co k a ż d y  ry su ­
nek techniczny. Musi w ięc być tak w ykonany , aby z niego można 
sobie w yobraz ić  k sz ta łt danego przedm iotu i znaleźć w  nim w sz y s t­
kie w ym iary , jakie będą potrzebne d-o- w ykonan ia  przedmiotu- sa ­
m ego lub jego dokładnego- rysunku.

K ażdy szkic i rysunek  techniczny m usi pozatem  -dać jasn y  po­
gląd na ułożenie w szystk ich  części o raz sposób łączenia czyli- kon­
strukcję przedm iotu. W reszcie musi być zaopatrzony  w  odpo-wied-
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nie napisy  z podaniem  m aterjału , z jakiego poszczególne części m ają 
być  w ykonane. P rz y  rysunkach  m aszynow ych  podaje się jeszcze 
rodzaj obróbki zapom ocą odpow iednich znaków  (rys. 4).

Na każdym  rysunku w inna być w ym ieniona podziałka, w edług 
k tó re j rysunek  zosta ł w ykonany . Dla rysunków  technicznych 
p rzy ję te  są następu jące podziałk i: P rz y  zm niejszonych rozm iarach : 
1 :2 ,5 ;  1 : 5 ;  1 :1 0 ;  1 :2 0 ;  1 :5 0 ;  1 :1 0 0 ; 1 :2 0 0 ; 1 :5 0 0 .
sunek zosta ł w ykonany  w naturalnej w ielkości przedm iotu, m am y 
do czynienia z podziałką 1 : 1.

W ym iary  papieru rysunkow ego należy stosow ać m ożliw ie w e ­
d ług  norm  polskich i to : w ielkość arkusza nieobciętego 450X 625 mm 
P rz y  zw iększonych  rozm iarach : 2 : 1 ;  5 : 1 ;  1 0 :1 . Jeżeli r y -
albo 330 X 450 mm, w ielkość arkusza obciętego: 420 X 594 mm 
albo 290 X 420 mm.

P ow inniśm y się s ta rać  rysunki techniczne dobrze zrozum ieć 
i biegle je o dczy tyw ać. N arysow ane p rzedm io ty  należy  p rzed sta ­
w iać  sobie „przestrzennie", t. zn. w idzieć nie linje rysunku p łask ie­
go, lecz k raw ędzie  przedm iotu plastycznego, leżące w  pew nem  od­
daleniu od p łaszczyzny  rysunkow ej. (P rzeglądaj i studjuj rysunki 
techniczne). M iary  w ysokości przedm iotu znajdujem y w  widoku 
z przodu i w  w idoku bocznym . M iary  szerokości znajdujem y w  wi- 
w oku z przodu i w  w idoku z góry , m iary  grubości w w idoku z góry  
i w  w idoku bocznym .

III. W YKONANIE RYSUNKU. P rzed  rozpoczęciem  szkico­
w an ia  lub ry sow an ia  należy  w p ie rw  przedm iot i jego w idoki dobrze 
obm yśleć i rozpa trzeć  w ielkość oraz rozm ieszczenie w idoków . P a ­
m iętać na leży  o  tem., że w idok z gó ry  p rzychodzi pionowo pod w i­
dok z przodu, zaś  w idok boczny na rów nej w ysokości z w idokiem  
z  przodu, zw ykle  po praw ej stronie tegoż w idoku. N ależy ćw iczyć 
oko  i rękę, aby w iernie p rzed staw ić  przedm io ty  na  papierze. Szkic 
w ykonuje się odręcznie, w edług  oka, bez pom ocy linji, c y rk la  i m ia­
ry . R ozpoczyna się rysunek  od w ykreślen ia  osi środkow ej (sym e­
tryczne j). Koto, elipsa, k w a d ra t i linje ślim akow e m ają po dwie 
osie  sym etryczne, p ionow ą i poziom ą (rys. 5). O sie sym etryczne  
ry su jem y  zaw sze  k ro p k o -k resk o w an e!

R ysunek  w ykonujem y najp ierw  kreską cienką, d o ty k a jąc  lekko 
o łów kiem  papieru rysunkow ego. D opiero po  w ykończeniu  całego 
rysunku  i usunięciu k resek  zbędnych w y k reś la  się kraw ędzie  wi-,- 
doczne k reską  grubą, naciskając ołów kiem  mocniej. K raw ędzie nie­
w idoczne w  poszczególnych w idokach ry su jem y  k resk ą  p rz e ry w a ­
ną. Linje pom ocnicze, środkow e i linje pom iarow e pozostają w  cien­
kiej k re sce  (rys. 6).

R ysujem y przedm ioty  w  tem  położeniu, w  jakiem  one znajdują 
zastosow anie . C zęści stojące rysu jem y jako- stojące, zaś części 
leżące rysu jem y jako leżące. K reślim y najpierw  w idoki p rzed ­
m iotu, następnie w rysu jem y  linje w ym iarow e z strzałkam i, a po­
tem  dopiero posługujem y sić m iarą, odm ierzam y dokładnie naryso-
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w an y  przedm iot i w pisujem y jego w y m ia ry  do szkicu. W ykonu j 
szkic z środka na zew n ą trz  a nie odw rotnie, t. zn. nary su j w p ie rw  
szczegóły  w ew nętrznie >a potem  części zew n ę trzn e  (rys. 7 a —g).

IV. LIN JE  W YM IAROW E. K ażdy szkic musi1 m ieć w pisane 
w ym iary . Szkic bez w ym iarów  lub nie m ający  w szystk ich  po­
trzebnych  m iar jest n ieużyteczny , bo nie m ożna w ed ług  niego w y ­
konać ani przedm iotu  ani rysunku dokładnego. N ależy w p ierw  
rozw ażyć, k tó re  w y m iary  będą potrzebne do w ykonania  przedm iotu, 
W  tym  celu p rzed staw iam y  sobie w  w y o b raźn i sposób w y k o n y ­
w ania przedm iotu w  w arsz tac ie . Nie podajem y w ym iarów , k tó rych  
n ie m ożna odm ierzyć podczas w ykonyw ania  przedm iotu. B łędnem  
jest np. podać odległość pom iędzy dw om a o tw oram i w ierconym i, 
zam iast podać odległość ioh p u n k tów  w z g t o si środkow ych  (rys. 9 ). 
Nie w olno używ ać k raw ęd z i rysunku  ani te ż  osi środkow ych do po­
daw ania m iar (rys. 10). Linie w ym iarow e' nie pow inny b y ć  za blisko- 
linji rynsunku, norm alna odległość 4—5 mm, w pisane liczby w y ­
m iarow e nie pow inny rów nież do tykać rysunku. S trza łk i linij w y ­
m iarow ych m ają dokładnie w sk azy w ać  odkąd i dokąd m iara m a 
sięgać. Linje w ym iarow e nie m ogą w ięc być ani za kró tk ie  ani za  
d ługie. S trza łk i i linje w y m iaro w e  nie -mogą „w isieć w  po w ie trzu 1* 
(rys. 10). Z punktów , do k tó ry ch  m a w sk azy w ać  m iara, m uszą, 
w ychodzić linje graniczne prostopad ła  do kierunku, w  jakim  ma. 
w sk azy w ać  m iara (ry s, 10). (D. c. n.)

F  r. O b e r . .

Narząd moczowy, skóra, układ nerwowy.
NARZĄD M OCZOW Y. K rew  doprow adza tkankom  m aterja ł 

odżyw czy . O na usuw a rów nież m aterja ł zu ży ty  z tkanek. B ez­
w odnik kw asu  w ęglow ego  (COa) uchodzi z niej z w ydychanem  po­
w ietrzem , p rzez narząd  m oczow y uchodzi m aterja ł z u ż y ty  jako 
mocz, a przez skórę pot.

N arząd m oczow y sk łada  się z dw óch nerek , pęcherza  m oczo­
w ego  i cew k i m oczow ej. N erki są gruczołam i o barw ie  żó łtaw o- 
czerw onaw ej i o kształc ie  fasoli i um ieszczone w  tkance tłuszczow ej 
pod przeponą. Na przekro ju  zobaczym y, że jej budow a w e w n ę trz ­
na nie jest jednolita. M am y dw ie różniące się od siebie w ars tw y . 
Z ew nętrzna  zw ie się w a rs tw ą  korow ą i1 jest ziarn ista. W arstw a, 
w ew n ę trzn a  posiada liczne piram idy, k tó re  są sw em i szczy tam i 
zw rócone ku w olnej środkow ej p rzestrzen i ne-rki, t. zw . m iedniczki 
nerkow ej. Ona się zw ęża  w  k sz ta łc ie  kielicha ku dołowi, w ychodzi 
ze środka nerk i jako przew ód, zw an y  m oczow odem  i biegnie aż do. 
miednicy, gdzie w pada  do- pęcherza  m oczow ego1.

N erka jest n arządem  filtracy jnym  krw i, bo z naczyń  k rw io ­
nośnych w a rs tw y  korow ej nerki p rzesącza  się ciecz, zw ana m o­
czem, k tó ra  sp ły w a  p rzez m iedniezkę nerkow ą L m oczow ody do»
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zbiornika, zw anego  pęcherzem  m oczow ym . P ęcherz  m oczow y 
lieży pod spojeniem  łonow em , gdy  jest pełny, m a k sz ta łt gruszko- 
w a ty . Z niego w ychodzi kanał, t. zw . cew ka m oczow a, k tó rą  w y ­
d a la  się mocz nazew nątrz . Ilość m oczu w ydalona praw id łow o 
w  przeciągu doby w aha się pom iędzy 1500—2000 cm 3.

SKÓRA. Ciało ludzkie p o k ry te  jest skórą, połączoną z m ięśnia­
m i przez tkankę w iotką, t. zw . tkankę podskórną. Na przekroju 
skóra p rzed staw ia  się w  postaci dw óch w ars tw . G órna w a rs tw a  
je s t  cieńsza, n azy w a  się naskórkiem , dolna grubsza, jest to  skóra 
w łaśc iw a. N askórek sk łada się z w ielu w a rs tw  kom órek ułożonych 
na sobie. Dolne kom órki zaw iera ją  barw ik , k tó ry  nadaje skórze 
kolor. K om órki górne, im bliżej powierzchni,, sta ją  się c o ra z  w ięcej 
płaskie i tw ard e  (w skutek u tra ty  w ody). Kom órki znajdujące się 
zupełnie nazew nątrz , są zupełnie cienkie i  ła tw o  się złuszczają. 
G rubość naskó rka  nie jest jednakow a. N ajgrubszy je s t na pięcie, 
a  najcieńszy na pow iekach.

S kóra  w łaśc iw a  sk łada się z w a rs tw y  tkanki łącznej i e la s ty cz ­
nej. Na pow ierzchni p rzy legającej do naskó rka  tw o rzy  liczne w y ­
rostki, czy li brodaw ki. W  w ars tw ie  te j prócz naczyń  w łosow atych , 
zakończeń  n e rw ó w  i cebulek w łosow ych  znajdują się m ałe gru - 
czołki, k tó re  w ydziela ją  pot. K ażdy gruczoł po tow y  posiada kanał, 
k tó ry  przeb iega  przez obie w a rs tw y  skóry , sk ręcając  się jak sp rę ­
ży n a  i o tw ie ra  się na jej pow ierzchni. O tw o ry  te  n a zy w am y  po­
ram i. G ruczołek po tow y  je s t o toczony  sia tką  naczyń w ło sow atych  
k rw ionośnych  o cieńkich ściankach.

P o t znika natychm iast, jeżeli się w ydziela  powoli, ulega bow iem  
parow aniu . P rz y  silnem poceniu zlew a się  w  krople, a  n a w e t 
w  strugi. C złow iek posiada na  skórze czaszki, szyi, k la tk i p ier­
siow ej i pach najw ięcej g ruczołów  potow ych. D latego1 pocim y się 
w  ty ch  m iejscach najsilniej. C a ły  p roces pocenia się je s t ścisłern 
w ydzielan iem  i zależnem  ty lko  od gruczo łków  po tow ych. W ydzie­
lan ie  się potu  jest podobne do w ydzielan ia  m oczu w  nerkach. Nie 
o d b y w a  się tutaj jednak p roces filtrow ania1, jak  w  k łębkach  nerko­
w ych. P o t je s t p łynem  m ętnym , m a sm ak słony  i zapach  ch a ra k ­
te ry s ty czn y .

O prócz g ruczołów  po tow ych  posiada jeszcze sk ó ra  w ło sy  i g ru ­
c z o ły  tłuszczow e. K ażdy w łos posiada w  sw ojem  sąsiedztw ie g ru ­
czoł ło jow y, w ydzie la jący  ciecz tłuszczowąi, k tó ra  ob lew a korę 
w łosa . G ruczoły  łojow e posiadają tak  sam o jak gruczo ły  potow e 
kanały , p rzebiegające p rzez  skórę i naskórek, gdzie się w y lew a  
tre ść  łojow a. S tąd  pochodzi po łysk  naskórka .

UKŁAD N ERW O W Y . U kład n e rw o w y  dzielim y na 1) układ 
c e n tra ln y  i 2) uk ład  obw odow y. U kład cen tra ln y  sk łada się z m ó­
zgu, m óżdżku, rdzenia przedłużonego i rdzenia kręgow ego. P n ie  
nerw ow e z w szelkim i odgałęzieniam i, k tó re  w nikają do w szystk ich  
tkanek ciała, zaliczam y do układu obw odow ego. M ózg, m óżdżek 
1 rdzeń przedłużony, to jest uk ład  cen tra lny , m ieszczą się w  jam ie
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czaszki i ją całkow icie w ypełn iają . W  kanale k ręg o w y m  leży  
irdzeń k ręg o w y . M ózg m a k sz ta łt kulisty  i pow ierzchnię n ierów ną. 
Je s t on p rzez brózdę biegnącą od przodu ku ty łow i podzielony na 
2 sym etryczne  półkule m ózgow e. P ow ierzchn ia  m ózgu p rzypo­
m ina swoim  w yglądem  kłębek grubych sznurów . Są to  t. zw . 
zw oje m ózgow e. Po przekrojeniu m ózgu w idzim y dwie w a rs tw y : 
1) zew nętrzną  cienką w a rs tw ę  o kolorze szarym  (kora  mózgu), jest 
to isto ta szara  m ózgu. 2) W ars tw ę  środkow ą o zabarw ieniu  b ia - 
łem  ■— isto tę białą m ózgu. W a rs tw a  sza ra  zaw iera  kom órki n er­
w ow e, w a rs tw a  biała na tom iast w łókna n erw o w e. Do m ózgu je st 
p rzy tw ie rd zo n y  od  ty łu  i dołu m óżdżek. R óżni się od m ózgu tern, 
że w  nim p rzew aża  isto ta szara , w  m ózgu zaś  isto ta biała. M óżdżek 
dzieli się rów nież na dw ie sym etryczne  półkule. Od dołu, mniej- 
w ięcej w  środku półkul m ózgow ych, w y ra s ta  z m ózgu i częściow o' 
z m óżdżku rdzeń przedłużony, k tó ry  przechodzi w  rdzeń k ręgow y . 
B udow a rdzenia kręgow ego jest taka  sam a jak  m ózgu i m óżdżku. 
R dzeń k ręgow y  ma k sz ta łt grubego pow roza, zw ężającego  się ku 
dołowi.

Ścianka k ostna  jam y czaszkow ej i k ręgosłupa  w y słan a  je s t 
m ocną błoną, zw aną oponą tw ardą , p rzy legającą do kości czaszki.. 
M ózg i rdzeń k ręg o w y  są  obciągnięte delikatną, obficie unaczynio- 
ną błoną, k tó ra  p rzy lega do niego szczelnie. Nosi ona nazw ę o pony  
m iękkiej. P om iędzy  oponą tw ard ą  i m iękką znajduje się je szcze  
t. zw . opona pajęcza, k tó ra  dzieli p rzestrzeń  pom iędzy oponą tw ard ą  
i m iękką na dw ie jam y. W  p rzestrzen i pom iędzy  oponą pajęczą 
i m iękką znajduje się dość dużo płynu, zw anego płynem  m ózgow o- 
rdzeniow ym .

Pnie nerw ow e, k tó re  w ychodzą z mózgu, rdzenia przed łużone­
go i kręgow ego stanow ią układ n erw o w y  obw odow y. Z m ózgu 
i rdzenia przedłużonego w ychodzi 12 p ar nerw ó w  (np. nn. w ęcho­
w y , w zro k o w y  i t. d.). Z rdzenia  k ręgow ego  odchodzą p rzez ca łą  
jego długość pnie nerw ow e, k tó re  przebiegają jakby  białe postronki 
do poszczególnych części ciała.

C ały  układ  n e rw o w y  m ożna porów nać z cen tra lą  telefoniczną 
(mózg, rdzeń) i gęstą  siecią d ru tó w  p ro w ad zący ch  d o  ap ara tó w  te ­
lefonicznych (pnie nerw ow e i ich zakończenia). I tak  jak z cen trali 
telefonicznej dochodzą do ap ara tó w  sygnały , tak  w ychodzą bodźce 
z mózgu, m óżdżku i rdzenia przedłużonego p rzez pnie nerw ow e do 
zakończeń w łókien nerw ow ych  w  tkankach. Pnie n erw o w e, k tó re  
przew odzą bodźce z cen trali nerw ow ej ku obw odow i, n azy w am y  
nerw am i odśrodkow em i. T akim i nerw am i są p rzew ażn ie  n e rw y  
ruchow e (skurcz m ięśni odbyw a się za pośrednictw em  tych  n er­
w ów ). I n aodw ró t znow u jak dajem y znaki z apara tu  do centrali, 
tak  zakończenia nerw u przeprow adzają  bodźce z obw odu (z ze ­
w nątrz ) do centrali nerw ow ej. Te pnie nerw ow e n azy w ają  się n er­
w am i dośrodkow em i. R ozpatrzm y to sobie na p rzyk ładzie . Jeżeli 
dotkniem y przedm iot gorący , to bodziec w ysokiej ciep ło ty  do tkn ię-
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lego ciała przenosi się nadzw yczaj szybko drogą nerw ó w  dośrod­
k ow ych  do m ózgu. T utaj następuje przeobrażen ie  w  ból, k tó ry  
daje pow ód do pow stan ia  bodźca psychicznego, przechodzącego za 
pośrednictw em  n erw ów  ruchow ych (odśrodkow ych) i pow odujące­
go skurcz grupy  m ięśniow ej, k tó ra  szybko usuw a rękę od gorącego 
przedm iotu.

Do bodźców , k tóre  m ogą zadziałać na zakończenia n erw ów  do­
środkow ych  (czuciow ych) należą: bodźce m echaniczne (uderzenie), 
cieplne (zimno i ciepło), chem iczne (kw asy , sole i t. d.), e lek tryczne
(prąd p rze ry w an y ). „  . .  . , .

i .  M a j c h r z a k .

Dziesięcioletnia rocznica istnienia Publicznej 
Dokształcającej Szkoły Zawodowej 

w Tarnobrzegu.
D ZIEJE SZKOŁY. W  roku 1899 b. W y d zia ł K rajow y w  poro­

zumieniu z b. R adą Szkolną K rajow ą za staraniem  W ydziału  R ady  
P ow iatow ej za łoży ł Szkołę P rzem y sło w ą  U zupełniającą w  T arn o ­
brzegu . Szkoła ta  ma obecnie nazw ę D okształcającej Szkoły  Zaw o­
dow ej i je s t publiczną. Mieści się w  budynku pow szechnej szkoły  
męskiej i k o rzy s ta  z w ielu środków  naukow ych tejże szkoły, sam a 
jednakow oż posiada też  pew ną ilość urządzeń i pom ocy nauko­
w ych .

W  b. r. p rzypada 30-letnia rocznica założenia i istnienia tej 
szkoły  — nie licząc roku  1914/15, w  k tó ry m  z pow odu w ojny nie 
by ła  czynna.

S zkołą tą  za rządza  W ydzia ł Szkolmy, kosz ty  u trzym ania  zaś 
jej ponosi w  2 U częściach S karb  P ań stw a  a w  ^  części gm ina T a r­
nobrzeg, k tó ra  te ż  da je  ośw ietlen ie i p o k ry w a  k o sz ty  usługi. Do 
u trzym an ia  szkoły  p rzed  w ojną przyczyn ia ł się rów nież W ydzia ł 
R ad y  P ow iatow ej w  T arnobrzegu , Z dzisław  hr. Tarnow ski' w  Dzi­
kow ie o raz  Izba H andlow a i P rzem y sło w a  w  K rakow ie. Z tego też  
w zględu czynniki te  m iały sw oich rep rezen tan tó w  w  W ydziale 
Szkolnym .

Nauka w  szkole jest p rzym usow ą, t. zn., :że każdiy uczeń rze ­
m ieślniczy i hand low y  m a obow iązek uczęszczania d o  niej pod r y ­
gorem  nałożenia na  m ajstró w  p rzez  S tarostw o  g rzy w ien  karnych .

P rzed  w ojną o trzy m y w ali1 w sz y sc y  uczniow ie bezpłatnie p o ­
trzebne p rzy b o ry  i środki naukow e, obecnie .zaś m uszą sami sta rać  
się o nie. S tąd1 też  w ielu uczn iów  nie ma ichi, c o  utrudnia naukę 
w  klasie.

D odatkow a działalność szkoły  zaznaczy ła  się urządzeniem  
dw óch ku rsów .

W  roku 1909 urządziło  K ierow nictw o szkoły  8-diniiowy do­
k sz ta łca jący  k u rs  dla m ajstrów . U czestników  kursu  b y ło  20.
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W  roku 1921 urządzonym  został za zezw oleniem  T ym czaso­
w ego  W ydziału  Sam orządow ego a  kosztem  O kręgow ego T o w a­
rz y s tw a  R olniczego 3-m iesięczny k u rs  hand low y  celem  w yszko le­
nia sk lep ikarzy  Kółek R olniczych. U czestników  i uczestniczek 
k u rsu  było  45.

UW AGI OGÓLNE: a) O s t a n i e  s z k o ł y .  W  ciągu rozw oju 
tu tejszej szkoły  od 30 la t p rzeb ija  się zaw sze  jej cel, k tó ry m  jest 
teo re ty czn e  k sz ta łcen ie  uczniów  zaw odow ych i podnoszenie pozio­
m u ich inteligencji. F rekw encja  szkoły  w zrasta , bo in teresow ani 
■tak rodzice jak  i m ajstrow ie  uznają już konieczność jej istnienia. 
P om ieszczenie szkoły  jest dobre. Sale naukow e są obszerne, 
ośw ietlen ie  dobre, n a jw yższe  diwiie k lasy  zaś m ają odpow iednie 
s to ły  rysunkow e.

b) O p o z i o m i e  u m y s ł o w y m  u c  z n  i ó  w . R ozw ój ręko­
dzieł w  naszem  m iasteczku zależy  g łów nie od w yksz ta łcen ia  w a r-  
s ta tow ego  i szkolnego rzem ieślniczej m łodzieży. B rak  tego- zrozu­
m ienia jednak odczuw a się jeszcze u n iek tó rych  p racodaw ców , k tó ­
rz y  p rzez n iew łaśc iw e  (pojmowanie sw oich in te resów  zapom inają, 
ż e  m ają być nauczycielam i pow ierzonym  sobie uczniom. Oni bo­
w iem  z cihwilą w stąpienia do  nauki zaw odow ej, nie m ając  należy tej 
opieki i oddani p rzew ażn ie  sami sobie, ży ją  bez  tro sk i o sw oją  
p rzy sz ło ść , często  zatem  pod w p ły w em  złego otoczenia tracą, co 
dobrego  mietli w  duszy, s ta ją  się zniechęconym i do p ra c y  i nauki 
te rm  i nato ra.nl o  w ielu w adach , k tó re  tylko z w ielką trudnością 
m oże usiunąć .szkoła.

Poziom  um ysłow y je st nie u w-szystkich uczniów  jednakow y 
i zależnym  też  jest od  ich w ieku, jak rów nież  o d  tego , k tó rą  k lasę 
szko ły  pow szechnej ukończyli przed w stąpieniem  do zaw odu i do 
dokszta łca jącej szk o ły  zaw odow ej. U czniow ie w ięc z VI i VII 
k lasą  szk o ły  pow szechnej górują bezw arunkow o  rozw ojem  u m y ­
słow ym  nad ty m i .swoimi} kolegam i, k tó rz y  nie m ają ukończonej 
szko ły  pow szechnej lub m ają z niej ty lko k la sy  najniższe. P oznać  to  
m ożna p rz y  każdym  przedm iocie naukow ym 1. U uczniów  też  z ukoń­
czoną szkołą pow szechną p o w tarzan ie  k lasy  należy d o  bardzo  rzad ­
ko  spo tykanych  w y ją tków , k tó re  zdarzają się u nich jedynie z po­
w odu n ieregularnego uczęszczania do szko ły . Uczniom zaś, k tó rzy  
n ie  skończyli szk o ły  powszechnej,, idzie zazw ycza j nauka ciężko 
1 oni też p rzew ażn ie  stanow ią t. zw . repelen tów .

c) O i z a j ę c i u  u c z n i ó w .  Dużo jest dobrych chęci u w ielu 
uczniów  do uży tecznych  zajęć niety lko w  szkole, lecz tak że  i poza 
n ią  w  czasie w olnym  o d  ich zw ykłej pracy. D ow odem  tego jest 
pom oc .udzielana sobie w zajem nie lub też w  domu o raz  studiow anie 
różn y ch  w ynalazków  o ra z  dochodzenia do w yjaśnienia zagadko­
w y ch  a  zw iązanych z nim i p rzyczyn  i zjaw isk.

d) O p o z a i s z k o l n e m  z a c h o w a n i u  s i ę .  W p ły w  szkoły  
i ciągłe zajęcie p rzyczyn ia ją  się sta le  do  w yrobien ia  u uczniów  już 
w  ty m  w ieku pew nej n iezaprzeczonej pow agi i uprzejm ości w  obej-
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ściti się ze starszym i, co szczególniej m ożna pow iedzieć o  uczniach 
z III k lasy . Ich też zachow anie się poza szkoła by ło  zupełnie po­
praw ne.

e) O b i b l i o t e c e  u c z n i ó w .  C zytaniem  książek zajm ow ała 
się m łodzież i w  tym  roku bardao  chętnie, co św iadczy  jedynie
0 chęci nabran ia  ogólnego w ykształcen ia . Do tego celu służyła bi­
blioteczka szkolna, złożona z 70 książek. W ypożyczaniem  książek 
zajm ow ał się nauczyciel S. M ałek. Z biblioteki k o rzysta ło  64 ucz­
niów i p rzeczy tało  298 książek. L iczby te przedstaw iają  się skrom ­
nie, co tłum aczy  się tem , że biblioteczka jest m ała  i uczniow ie nie 
m ają w iele czasu  do czy tan ia . N iektórzy też  uczniowie korzystali 
z biblioteki uczniów  szko ły  pow szechnej lub też  « biblioteki T. S. L.

f) O s t o s u n k a c h  k o l e ż e ń s k i e  h. S tosunki koleżeńskie 
pom iędzy uczniam i b y ły  przyjazne. Nie było złośliw ych i k a ry g o ­
dnych filgów  m iędzy nimi. Z darzały  się też w ypadk i w iele o ko le­
żeństw ie m ów iące. Jeżeli zaś w tym  k ierunku o k a la ły  się braki, 
to przew ażnie na tle  religijnem  pom iędzy katolikam i a izraelitam i.

g) O o p i e c e  p o z a s z k o l n e j .  W niedziele i św ięta  zbie­
rali się uczniow ie po nabożeństw ie w sali1 gim nastycznej, w  k tórej 
pod dozorem  nauczycieli spędzali w olny czas na czytaniu książek
1 przeglądaniu  ilustrow anych  czasopism  lub też  na dozw olonych 
grach. Nadto nauczyciele reiligji wygłaszali: co m iesiąca nauki um o- 
ralniające, alby nakłan iać uczniów  do w ypełniania swoich obow iąz­
ków  w zględem  Boga i O jczyzny.

h) O h u f c u  s z k  o l n y m .  Pod p rzew odnictw em  nauczyciela 
Jana Feefci rozw ija się pom yślnie hufiec szkolny W . F. i P . W . 
W  b. r. należało dó hufca 40 uczniów. Na ćw iczenia uczęszczali 
chętnie i regularnie. W  czasie obchodów  narodow ych  w ystępow ał 
rów nież hufiec szkolny trzykro tn ie  badż  to z bronią, bądź to bez 
broni.

i) O u e z  u c i a o h p a t r j o t y c z n y c h. Szkoła oddziaływ a też 
dodatnio na uczniów  pod w zględem  patrio tycznym  i w yrab ia  w  nich 
uczucia miłości O jczyzny. D ow odem  tego by ły  np. zbiórki datków  
pieniężnych, k tó re  często  składali naw et najbiedniejsi na różem cele 
narodow e i społeczne.

k) O p r a c y  w y c h o w a w c z e j  n a u c z y c i e l i .  Że w p ły w  
w y chow aw czy  szkoły  i nauczycieli na uczniów  jes t n iezaprzeczony, 
daje się to w idzieć najlepiej na uczniach k lasy  trzeciej. Z daw ałoby 
się,, że uczniow ie rzem ieślniczy w ty m  wieku, zw ykle  do płochych 
żartów  pochopnym , będą zachow yw ać się najgorzej. T ym czasem  
jest odw rotnie. P rzychodzi do  szkoły  m łodzież jako m aterja ł pod 
w zględem  w ychow ania dom ow ego bardzo nieodpow iedni, jednak 
nauczyciele ciągiem  nauczaniem), nakłanianiem  j naprow adzaniem  
powoli ale sta le  w p ływ ają  w ychow aw czo  na uczniów  tak, że 
w reszcie  i najbardziej oporni stają się osta teczn ie  nieraz w cale 
uprzejm ym i uczniami.
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STATYSTYKA U CZN IÓ W  ZA ROK SZKOLNY 1929/30.

K L A S A
R aze m

a) co  d o  l ic z b y : p rz y g - I. I I . I I I .

z a p is a ło  s i ę .................................................................. 23 2 6 2 5 .19 93

p rz e s ie d li ło  s i ę ........................................................... — — 1 4 5

w y k lu c z o n o  . . . .  . ................................. — 2 1 — 8

p o z o s ta ło  . . . 28 2 4 2 3 15 85

Z  l ic z b y  p o z o s ta ły c h  u c z n ió w  je s t

b ) r e l i g j i :

r z y m s k o - k a t o l i c k ie j .............................................. 18 17 19 13 67

m o j ź e s z o w e j ........................................................... 5 7 4 2 18

ra z e m  . . . 23 2 4 23 15 8 5

c ) s k la s y f ik o w a n o :

z  w y n ik ie m  p o m y ś l n y m ................................. 16 18 19 13 66

z ł y m .................................................... 3 1 4 2 10
z n i e k l a s y f i k o w a n o .............................................. 4 5 — — 9

ra z e m  . . . 23 24 23 15 85

d ) co  d o  f r e k w e n c j i : 0f  70 07/O % % %
w  I. p ó ł r o c z u ........................................................... 7 9 3 85.3 7 4 ." 7 8 .9 7 9 .6

w  I I . 83-= 87-1 8 5  9 86-° 8 5 -“

ra z e m  . . . 8 1 .4 8 6 .3 807 ' 8 2 ." 8 2 7

e) co  d o  w ie k u :

d o  14 l a t ........................................................................ 4 — — — 4

d o  18  l a t ........................................................................ 16 17 14 6 5 3

w y ż e j 18 l a t ........................................................... 3 7 9 9 28

ra z e m  . . . 2 3 2 4 23 15 8 5

f)  co  d o  z a w o d u :

g ru p a  m e t a l o w a .............................................. ...... 6 3 5 2 16

„ s k ó rz a n a .................................................... ...... 1 2 2 1 . 6

d r z e w n a ........................................................... 2 4 6 4 16
w łó k i e n n i c z a .............................................. 2 2 4 ,3 11
z d o b n ic z a  .............................................. ...... — — — — . —

s p o ż y w c z a .................................................... 7 6 X 1 15

h a n d l o w a .................................................... — — 1 — 1

„ o g ó l n a ........................................................... 2 1 4 3 10

n ie z a w o d o w c ó w ....................................... 3 6 — 1 10

ra z e m  . . . 2 3 2 4 2 3 15 85

g) d o  h u fc a  s z k o ln e g o  n a le ż a ło :  . . . 5 9 15 11 4 0
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U STR Ó J SZKOŁY. D okształcająca szkoła zaw odow a jest p rze ­
znaczona dla m łodzieży  zatrudnionej w  zak ładach  rzem ieślniczych, 
p rzem ysłow ych  i handlow ych. M a ona na celu udzielanie uczniom 
po trzebnych  w iadom ości teo re tyczno-zaw odow ych  i rozbudzenie 
w  nich ducha obyw atelsk iego  i społecznego. O kres nauki podzie­
lony jest na trzy  k lasy . Klasa p rzygo tow aw cza, p rzeznaczona jest 
dla uczniów  słab o  przygo tow anych . P rzy jm ow an ie  uczniów  do 
klas w yższy ch  odbyw a się n a  podstaw ie egzam inu spraw dzającego. 
Na naukę w  każdej klasie je s t p rzeznaczonych  tygodniow o 12 go­
dzin. L iczba icih daje m ożność w yczerpan ia  zaledw ie najniezbędniej­
szego m ateria łu  naukow ego i to w  bardzo  szczupłym  zakresie. M a­
terja ł naukow y jest tak  dobrany, że  ściśle  w iąże się z  zaw odem  
uczniów. Nauczanie ma ch arak te r w iedzy  stosow anej i jest skoncen­
trow ane, stąd  też zadaw anie lekcyj do domu jest niemal zupełnie 
w ykluczone. D oniosłe znaczen ie  ma rów nież w drażanie  uczniów do 
ry g o ru , sumienności;, rzetelności i ładu.

S zkoła  podlega nadzorow i K uratorium  O kręgu Szkolnego L w o w ­
skiego, k tó ry  w ykonuje w izy ta to r inż. T. Kozłow ski. O rganem  w y ­
konaw czym  K uratorium  O. S. L. jest m iejscow y W yd zia ł Szkolny. 
W  sk ład  grona nauczycielskiego w chodziło  w  roku  szkolnym  
1929/30 łącznie z kierow nikiem  6 osób.

J. Ł o p a t y ń s k i .

Szkoły przemysłowe dokształcające 
w Wiedniu.

W  czeskim  „Viestniku Źivnostenskyc!h Szkol" w  n-rze  2, red a ­
gow anym  przez sta rszego  radcę i inspektora szkół dokształcają­
cych  zaw odow ych, (znajdujemy in teresu jący  a rty k u ł próf. J. Cou- 
fala, inform ujący czy teln ików  o szkołach tych  w  W iedniu. O tóż 
co m iędzy innemi pisze:

N owa doba w ym aga now ych  szkół i now ych zadań, k tó re  ma 
do rozw iązania państw o. P rzedniem  zadaniem  tych szkół jest 
podniesienie życia  gospodarczego, co  za' tem  idzie podniesienie do­
brobytu  i k u ltu ry  narodu. Podniesienie życia gospodarczego ozna­
cza przebudzenie i rozw inięcie w szystk ich  sił i zdolności m yślenia 
w ars tw  ludow ych, uszlachetnienie ich woli i charak teru . Nowe pań­
stw o  m usi być  zbudow ane na sam odzielnej czynności w szystk ich  
obyw ateli, bo dopiero w ó w czas stanie się organizm em  żyjącym . 
A żeby cel ten  osiągnąć, trzeba  szkół i w ychow ania  p rzez  szkoły. 
T ego nie osiągniem y jednakow oż p rzez  ogólne nauczanie, każdem u 
obyw atelow i po trzebne jest w ykszta łcen ie  specjalne, k tó rego  nie 
daje szkoła pow szechna, ani inne szkoły.

T e w łaśn ie  cele ma na  oku szkolnictw o p rzem y sło w e w W ie­
dniu. k tó ry  jest m iastem , żyw iącem  sw ych m ieszkańców  głów nie 
p ra c ą  w  fab rykach  i w arsz ta tach  rzem ieślniczych. M istrz-rzem ieśl-
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nik, jeżeli p ragnie  w ykszta łc ić  m łode pokolenie w szechstronnie, po­
winien w iedzieć, że nie s tarczy  nauka w praco  woń ale trzeb a  nauki 
w  szkołach dokształcających. W iedeńskie szkoły  by ły  pierw sze, 
k tó re  w  budynkach szkolnych urządziły  w arsz ta ty . Posiadają p ra­
cow nie przeszło  trzydziestu  różnych rzem iosł. Gm ach szkolny jest 
jednym  z najw spanialszych w  mieście i znajduje się w  VI dzielnicy 
p rz y  ulicy M ollard. W ystaw iono go już przed' w ojną przy  poparciu 
finansow eoi M inisterstw a O św iaty .

W  gmachu było zaraz  po wojnie 42 szkół zaw odow ych z od- 
powiedniem i w arsz ta tam i, przyczem  ze. szczególną pieczołow ito­
ścią dbano o naukę kow alstw a i ślusarstw a. Już  w p ierw szych  la­
tach pob iera ło  tu  naukę 18,000 uczniów. W  w arsz ta tach  pracuje się 
produktyw nie, co działa dodatnie nietylko na uczniów, ale także na 
nauczycieli, k tó rych  jest 2000 w  in ternatach i. efcsternatach. W  szkol­
nych pracow niach w yrab ia  się rocznie około 20.000 przedm iotów , 
k tó re  częściow o zużyw a się w szkole, częściow o sprzedaje kupcom  
w  cenie obow iązującej produkt. Obok p racow ni znajdują się lokale 
do rysunków  i  do zbiorów  poszczególnych narzędzi. Są tu  zbiory 
technologiczne, są gabinety  z bibliotekami dla nauczycieli, obrazy 
przedstaw iające h istoryczny  rozw ój rzem iosła.

O prócz tego znajdują się w  gmachu lokale ze sprzedażą k sią ­
żek szkolnych, papieru, zeszy tów , o łów ków  i w szelkich po trzeb  
szkolnych. R ękopisy  drukuje się w e w łasnej drukarni. .Jest tu tak że  
biblioteka dla uczniów, są jadalnie, łazienki, sale gim nastyczne. 
P rzy jm uje się uczniów  za poprzednim  egzam inem , poczerń chłop­
ców  i dz iew częta  przekazuje poszczególnym  oddziałom . O zdrow ie 
uczniów  dba osobny lekarz  szkolny, k tó ry  decyduje rów nież o w y ­
borze zaw odu i o w y sy łce  słabow itych  w odpow iednie miejsca na 
w akacje.

Później zosta ł w yb u d o w an y  now y gm ach p rz y  ulicy Huttol- 
dorf. gdzie w szelkie urządzenia udoskonalono. Omach zbudow any 
w stylu nowożytnym ,, pełen św ia tła  i pow ietrza , w ew n ą trz  b arw ny . 
B udow a kosztow ała  2 milionów szylingów , m iasto dało  55%, rze­
miosło 45;%. Sale szkolne są w ielkie i  jasne, dlla każdego z osobna 
sza ły  do rzeczy . W  p rzerw ach  jest na k o ry ta rzach  kontrola. Są tu 
także m ałe bufety i w odotrysk i ze św ieżą w odą do picia. W  gm a­
chu mieści się w ielka sala d la  przedstaw ień  tea tra lnych , m uzycz­
nych i dla kina. Je s t tu 560 k rzese ł, u g ó ry  galerja . Nad salą jest 
lokal, m ieszczący p race  uczniów , czeladników  i m istrzów . Na jed­
nej ze ścian w iszą obrazy , p rzed staw ia jące  pracow nie rzem iosła 
z czasów  ubiegłych. W szędzie panuje idealna czystość . P rz y  w a r­
sztatach  są  pracow nie m ałe dla nauczycieli, oddzielone szkłem , aby  
nauczyciel m ógł uczniów  obserw ow ać.

W edług  u staw y  do szkoły  tej zobow iązany jest uczęszczać 
k ażd y  uczeń. Ńauka trw a  od godz. 7 rano  do 6 w ieczorem . Rok 
szkolny ma 10 m iesięcy. N akład na szko ły  w ynosi 7 mil, szyi., n au ­
ka  jest bezp ła tna . Uczniowie o trzym ują bezpłatnie narzędzia. Mia­
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sto  przygotow uje now y gm ach dla robotn ików  fachow ych i d la  rze ­
miosła tkackiego, budow lanego i ogrodniczego.

D. K r ó l i k o w s k i .

S. E. Bońkowski i H. Chankowski. 
Arytmetyka handlowa dla szkół handlowych 

dokształcających i kursów handlowych.
G łów nym  motywem;, jaki skłonił au to ró w  do opracow ania  ni­

niejszego podręcznika, b y ł b ra k  teg o  rodzaju książki. Posiadam y 
w praw dzie  kilka cennych  op racow ań  a ry tm etyk i handlow ej, 
w szystk ie  one  jednak ;są p rzeznaczone bądź dla średnich szkół h an ­
dlowych', b ąd ź  d la  w yższy ch  uczelni'. N auczyciel w ięc w yk ładający  
w  szkole handlow ej dokształcającej b y w ał zaw sze w  kłopocie co 
do w yboru  podręcznika i najczęściej n ie  używ ał żadnego.

L icząc się zatem  z w ym aganiam i życia  i w iedząc z praktyki, 
jak bardzo  utrudnia naukę brak  dostosow anej do um ysłow ego po­
ziomu słuchaczy  podręcznika, autorow ie opracow ali podręcznik 
zw ięzły, obejm ujący tylko niezbędne w iadom ości z zakresu  a ry t­
m etyki handlow ej.

P rzechodząc  do tre śc i książki,, zaznaczyć należy, że autorow ie 
k ładą szczególny nacisk na technikę spraw nego liczenia, do mini­
mum natom iast ograniczyli w szelkie t. zw . sk ró ty , pozostaw iając 
jedynie  te , k tó re  m ają isto tn ie  p rak tyczne  znaczenie. Jeden  z naj­
w ażniejszych dla kupca działów , m ianow icie rachunek procentów , 
o p raco w an y  został nadzw yczaj popularnie, a jednocześnie w y cze r­
pująco; w yk ład  jest tu o p a rty  n a  m etodzie rozum ow ej z pominię­
ciem ła tw o  zapom inających się w zorów .

Na dalszą  treść  książki sk ładają  się następu jące  zagadnienia: 
dyskonto  w eksli, rachunki bieżące (pominięto w nich zupełnie 
słusznie m ało u n as  używ aną m etodę ujem na), obliczenia tow arow e 
w raz  z  kalkulacjam i, pap iery  publiczne. O statni dział „Obliczanie 
w artości złota, s reb ra  i monet** ma na ce lu  zapoznanie m łodzieży 
z isto tą pieniądza.

Jeżeli dodam y, że podręcznik je s t zbiorem  zadań, obficie czer­
panych  z rzeczy w iste j praktyki handlow ej, to słusznie należy p rz y ­
puszczać, że w inien on oddać rze te ln e  usługi tej m łodzieży, dla k tó­
rej jest przeznaczony. Z ew nętrzna form a w ydaw nictw a bez za­
rzu tu . F  r. W e ł d e r .

Obsada angielska czyli cała.
d ł =  27 cm (sł, I cm ); ;pl =  2 2 L> cm; pgb =  24 cm ; pt =  32 cni; 

kst 22 cm ; w  =  16 cm ; obw  =  23 cn i; o be =  2 cm ; — 38"
P raca  rozpoczyna się od w ykonania rysunku zasadniczego 

wdg. podanych  pom iarów  lub lepiej wdg. zdjętych z natury , a  w ięc
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z żyw ej nogi; jest to zgodne z tezą : z życia d la  życia. R ysunek 
sk łada się z dw óch głów nych częśc i: z rysunku w kładki == I i z ry ­
sunku obsady  =  II. W kładka zachodzi pod obsadę o 1 cm, co ozna­
czone jesit linją k reskow aną  x ‘y ‘. Linję obw odow ą w  palcach poło­
w im y i p rzez dodanie 1 om otrzym ujem y punkt x. N astępnie łączy ­
m y punkt x z punktem  y, leżącym  na połow ie odcinka Di D 2. Pod  
x y k reskujem y w  odległości 1 cm  tak  zw any w pust czyli szew  
w kładki x ‘y ‘. O bsadę w  x zaokrągla się lub też nie', zależnie od w y ­
m agań m ody.

O bsada angielska.
R ys. 4.

D rugorzędne częśc i rysunku  s tanow ią : borta =  III. o szeroko­
ści p rzecię tn ie  2 cm, a p rzy  w ysokich  bucikach do 4 cm ; podoczko- 
w nica =  IV, szeroka na  2 cm i zachodząca w  palcach pod obsadę. 
O czka i haczki naciskane byw ają  specjalną m aszynką a rozm ie­
szczone są w  zajem nej odległości 10— 14 mm zależnie od rodzaju 
bucika.

Linję załam czą lub załam  czyli środek  obsady stanow i po łącze­
nie DsM jak w skazuje  ry sunek , p rzez  oo czubek się nieco podw yż­
sza. K ształt rzem ieni szew kow ych : A =  w ew nętrznego , B =  ze­
w nętrznego  tudzież czubka czyli nanosfca =  V w idoczny jest z ry ­
sunku. W ysokość nanoska zależna jest od  w ym agań m ody. Model 
kroi się dla w szystk ich  części zosobna.

W . M i e 1 c a r e k.
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O znaczeniu nauki gospodarstwa domowego.
K ultura człow ieka m usi w niknąć w  głębię duszy, podobnie jak 

kultura roli w y m ag a  głębokiej i starannej u p raw y  ziemi. Z ew nętrzne 
cechy kultury , a w ięc w  urządzeniach  m ieszkań, w  ubraniach, nie 
zaw sze  jeszcze dow odzą o ku ltu rze  ducha. Te daje ośw iata . 
A z ośw iatą  w  parze idzie w ychow anie, to zaś spoczyw a przede- 
w szystk iem  w  rękach  kobiety.

Z domu, w  k tó ry  gospodyni w niesie ośw iatę  i kulturę ducha, 
w ychodzą dzieci, k tó re  w  tym  duchu dalej p racują dla dobra sw ego 
najbliższego otoczenia, a dalej i spo łeczeństw a. W reszcie  „siła leży 
w  ośw ieconej g rom adzie11.

W  krajach  zachodnich ośw iata  gospodarcza kobiet o d g ryw a 
p ierw szo rzędną rolę; zagadnieniem  tem  zajm ują się rząd y  poszcze­
gólnych k rajów , dalej sam orządy , a i sam o tam tejsze społeczeństw o. 
Z w łaszcza  w  Belgji uw ażana jest ta  kw estja  w p ro st jako zagadnie­
nie państw ow e. Już w  szkołach  pow szechnych  nauka gospodar­
s tw a  dom ow ego jest obow iązkow a, poza tem  istnieją w ędrow ne k u r­
sy  gospodarstw a dom ow ego. T aka „w ędrow na szkoła", um ieszczo­
na w  sam ochodach, z urządzeniem  kuchni, pralni, szw aln i i t. d., o b ­
jeżdża w ioski w edle planow o ułożonego program u. Z atrzym uje się 
w  tych  w ioskach kilka m iesięcy i daje żeńskiej ludności ca łoksz ta łt 
nauki gospodarstw a, udzielając rów nocześn ie i porad. P oza  tem 
w  Belgji p raw ie  każda w ieś posiada stację opieki nad m atką i dziec­
kiem.

W  C zechosłow acji jest rów nież w ie lka  ilość szkół gospodar­
czych żeńskich; u rządza  się tam  ku rsy  kilkotygodniow e.

W  Polsce p ierw szą  szkołę gospodarstw a dom ow ego za łoży ła  
śp. g enera łow a Z am oyska w  Kuźnicach, koło Zakopanego.

D odać tu należy, że już „Komisja E dukacyjna" p rzed  150 la ty  
żądała  nauki gospodarstw a dom ow ego w  szkołach ludow ych.

O becnie i u nas, w  byłej dzielnicy pruskiej, Izby Rolnicze, a w  in­
nych T o w arzy stw a  Rolnicze — okazuje się zrozum ienie i za in te reso ­
w anie tą kw estją . S tosunki finansow e jednak nie pozw alają dotąd 
na szerszą  akcję w  tej dziedzinie. N astępstw em  tego m ała ilość 
szkół zaw odow ych  żeńskich, m ało ku rsów  i b rak  w  odpow iedniej 
m ierze obow iązkow ej nauki gospodarstw a dom ow ego w  szkołach 
pow szechnych ; m ało poza tem  stacy j opieki nad m atk ą  i dzieckiem .

N ależyte rozw iązanie tej tak  skutecznej sp raw y  spoczyw a obec­
nie w  rękach  Sejm ików  pow iatow ych . W  kraju, tak  w ybitn ie  rol­
n iczym  jak  nasz, podniesienie produkcji ro lnej jest kw estją  p ierw szo ­
rzędnej w agi. A podniesienie w ydajności m leka a choćby tylko 100 
litrów  od k row y, a 30 jaj od k u ry  i dochodu z ogrodów  zależy  g łó w ­
nie od kobiety, t. j. od jej fachow ego w y k sz ta łcen ia . Podnosząc do­
chody tych  działów  gospodarstw a  w iejskiego, podnosim y poziom 
b y tu  m ateria lnego  naszych  rolników . W  dalszem  następstw ie  o ż y ­
w i się i nasz bilans handlow y.
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W  Sejm ikach m a rolnictw o sw ą reprezen tac ję , k tó ra  p rzede­
w szystk iem  zrozum ieć pow inna, że k w o ty  w łożone w  środki k sz ta ł­
cenia zaw odow ego kobiet, a w ięc obow iązkow a nauka gospodar­
s tw a  dom ow ego w  szkołach pow szechnych, zak ładanie  rocznych 
szkół gospodarstw a  kobiecego i urządzanie kilkutygodniow ych k u r­
sów  w  różnych  gm inach pow iatu, zw rócą  się już w  krótkim  czasie. 
1 nie pow inno się też ża łow ać w y d a tk ó w  na krzew ienie o św iaty  za ­
w odow ej kobiet.

Jak  doniosłe znaczenie ma ta sp raw a  dla p ań stw a  sam ego, 
św iadczy  fakt, że na K ongresie Rolniczym  w  roku 1927 w  Rzym ie, 
na k tó rym  rep rezen to w an y ch  by ło  przeszło  30 państw , p ierw szy  
raz obradow ano  nad  ośw iatą  gospodarczą kobiet i już poczyniono 
w szędzie  odpow iednie kroki do p rzep row adzen ia  odnośnych uchw ał 
„K ongresu11.

I u nas w  Polsce już na jw yższy  czas kw estją  tą się zająć po­
w ażnie i naukę gospodarstw a dom ow ego w prow adzić  w  w szystk ich  
szkołach typu  żeńskiego. K. P.

Rada Kształcenia Zawodowego przy Śląskim 
Grzędzie Wojewódzkim.

W obec s ta le  w zrasta jących  postępów  w  technice, szkol­
nictw o zaw odow e w  P olsce sta je  przed  coraz nowszemu i piin-emi 
zagadnieniam i. Zadaniem  szkół dokształcających  zaw odow ych jest 
przygo tow anie kad r dzielnych bojow ników  na niw ie gospodarczej, 
po trzebnych  nietylko do utw orzenia polskiego stanu średniego, lecz 
k tó rzy b y  doskonałą znajom ością zaw odu i hurtem  obyw atelsk im  
umieli umocnić stan  posiadania P o laków  w  kraju i byli w stanie 
o dep rzeć  napór obcych w yrobów .

Celem  należytego rozw iązania tego zadania, m usim y dążyć 
do tego, aby  nauka szkolna uw zględniała w szystk ie  w arunki roz­
woju, w szy stk ie  brak i i po trzeby  naszego rzem iosła, p rzem ysłu  
i handlu. C hcąc tem u zadość uczynić, nie m ożem y k ierow ać się 
w yłącznie potrzebam i szkolnictw a. Koniecną staje się w spółpraca 
w szystk ich  czynników , 'zain teresow anych należy tym  poziomem 
i rozw ojem  w yk sz ta łcen ia  zaw odow ego naszej m łodzieży.

W ychodząc z tego założenia Śląski Z arząd  O kręgow y S to w a­
rzyszenia  N. i P . D. S. Z. w y sto so w ał do W ydziału  O św iecenia P u ­
blicznego p rzy  Śląskim  U rzędzie W ojew ódzkim  m em orjał, zaw ie ­
ra jący  pro jek t u tw orzen ia  sta łe j R ady K ształcenia Zaw odow ego. 
W  sk ład  tej R ad y  w eszliby p rzedstaw iciele  w ład zy  jak ośw iaty , 
p rzem ysłu  i handlu, p racy  i opieki społecznej z w ojew odą na czele, 
przedstaw iciel Izby  R zem ieślniczej i P rzem ysłow o  - H andlow ej, 
p rzedstaw iciele  S to w arzy szen ia  N. i P. D. S. Z., p rzedstaw iciel In­
sty tu tu  R zem ieśilniczo-Przem ysłow ego, Insty tu tu  P o rad y  Z aw odo­
w ej oraz p rzedstaw iciel w ielkiego przem ysłu .
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Do zakresu  działania R ad y  K ształcenia Z aw odow ego .należało­
b y  p rzedew szystk iem  opiniow anie pro jek tów  rządow ych  na potu 
o św ia ty  zaw odow ej, s taw ian ie  w łasn y ch  p ro jek tów  w  tym  zak re ­
sie, o raz  w ydaw an ie  opinji w  sp raw ach  zak ładan ia  now ych  ty p ó w  

•szkół zaw odow ych  i reorgan izacji już istniejących, w reszcie  w  sp ra ­
w ie p lanów  naukow ych dla ty ch że  szkół i dostosow anie ich do rze ­
czy w isty ch  po trzeb  życia  gospodarczego Ś ląska. Celem  u rzeczy ­
w istn ienia sw ego  p rog ram u  R ada w y łan ia łab y  z pośród sw ego g ro­
na s ta łe  kom isje fachow e, do k tó ry ch  w olno b y łoby  kooptow ać rz e ­
czoznaw ców , pochodzących  ze sfer zaw odow ych.

W prow adzając  p o w y ższy  projekt w  czyn, w ładze  śląskie po­
zn a ły b y  ży w o tn e  p o trzeby  szkoln ictw a zaw odow ego, n aw iąza ły b y  
śc is ły  kon tak t z zainteresow anem u sferam i rzem iosła, p rzem ysłu  
i handlu, a szkolnictw o zaw odow e spełniłoby bezw zględnie jej w ie l­
kie posłann ictw o . E. S.

Kursy korespondencyjne Państw. Semina- 
rjum Nauczycielek Rzemiosł w Warszawie.

PROGRAM .
K u r s y  k o r e s p o n d e n c y j n e  w y ras ta ją  z p o trzeby  nie­

ustannego  kształcen ia  się, śledzenia za zmianami, zachodzącemu 
w e  w szystk ich  dziedzinach w iedzy, za postępem  nauki i m etod 
p racy . P o w sta ły  one w  S tanach  Z jednoczonych A m eryki Północnej, 
igdzie ro zw in ę ły  się szybko, oddając społeczeństw u znaczne usługi. 
Nauka drogą korespondencji jest na Zachodzie tak rozpow szechnio­
na i udoskonalona, iż uczestn icy  k u rsó w  przystępują  na ich pod­
staw ie  do egzam inów  w yższych  uczelni i zdobyw ają odpow iednie 
stopnie naukow e (praw ników , inżynierów , a rch itek tów  etc.).

K ursy  korespondencyjne są jednym  z najpraktyczniejszych 
i dla każdego  najdostępniejszych  sposobów  zdobyw ania w iedzy, 
są w ielką pom ocą w  samokształceniu,, w skazu jąc  źródła , podając 
bibłjografję danego zagadnienia, zaznajam iając z najnow szem i prą- 

,dam i i odkryciam i. Zastępują one w y k ład  u s tn y  i osobiste zetknię­
cie  się z nauczycielem  bez  od ryw an ia  uczestn ika od  zw yk łych  zajęć 
i w arsz ta tu  codziennej pracy.

K u r s y  k o r e s p o n  d e n c y  j n e  P a ń s t w o w e g o  S e- 
m i n a  r j u m  N a u c z y c i e l e k  R z e m i o s ł  w  W a r s z a w i e ,  
m ają na celu w spó łp racę  z nauczycielstw em  szkół zaw odow ych, 
a m ianow icie d ążą  do pogłębienia i uzupełnienia w iadom ości teo­
re ty czn y ch  o ra z  dają  w skazów ki z dydak tyk i i m etodyki przedm io­
tó w  nauczania, objętych program em  tych szkół.

R ozpoczynający  się w e  w rześn iu  b r. z i m o w y  (II) s  e- 
m e s t r  ty ch  kursów , obejm ujący 5 m iesięcy (IX—I), podejm uje to 
zadanie odnośnie do trzech  przedmio-tiów:

1. n a u k i  o b y w a t e l s t w  a,
2. n a u k i  o  p r a c y ,
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3. n a u k i r y s u n k ó w  z a w o d o w y c h .
P ie rw szy  z tych przedm iotów  n astręcza  bow iem  pew ne tru ­

dności p rogram ow e i m etodyczne, drugi — którego znajom ość' jest 
konieczna d;la k ierow ników  pracow ni szkolnych i w ychow aw ców  
szkół zaw odow ych — jest gałęzią w iedzy  nową,, szerszem u ogółow i 
pedagogów  niedostatecznie znaną. Kurs rysunków  zaw odow ych 
w reszcie  chce n aw iązać  sta łą  styczność nauczycieli k raw iec tw a, 
bieliźniarstw a i haftu  iz zagadnieniam i zdobnictw a i z nowsze,mi 
zdobyczam i w  dydak tyce  tego  przedm iotu. O to w  zarysie  p r o ­
g r a m  k  u r s ó w  w  sem estrze zim ow ym  b. r.

K u r s  n a u k i  o b y w a t e l s t w a  obejm ow ać będzie 10 
referatów , odnoszących  się jużto do m etodyki i d ydak tyk i tego 
przedmiotu,, jużto podających w iadom ości teo re tyczne, po trzebne 
nauczycielow i p rz y  opracow aniu  m ateria łu  nauczania a m ianow icie:
1. P ro g ram  nauk} o b y w a te ls tw a  w  różnych  typ ach  szkół. 2. M eto­
d y k a  i d y dak tyka  nauki ob y w ate ls tw a . 3. W z o ry  i p ro tokóły  lek- 
cy j nauki o byw ate lstw a  (wskazówki,, uwagi, dośw iadczenia).
4. W skazów ki bibliograficznie (biblioteki nauczycielskie' i uczniow ­
skie). 5. E tyczne podw aliny nauki ob y w ate ls tw a . 6. Po lsk ie  t r a ­
dycje w ychow an ia  i ksz ta łcen ia  obyw atelskiego'. 7. Jak  państw a 
w spó łczesne ksz ta łcą  sw ych  obyw ate li?  8. Sam orząd i zadania 
obyw ate li w  sam orządzie. 9. O konsty tucjach . 10. P odstaw o w e 
w iadom ości z p raw a.

K u r s  n a u k  i o p r a  c  y  zaw ierać  będzie m iędzy innemi na­
stępujące re fe ra ty : Cykl w y k ład ó w  z fizjologii i higjeny p racy : 
R egulacja ciepła p rz y  p racy  fizycznej; Układ n erw o w y  i n a rząd y  
zm ysłów  przy  p ra c y ; Zm ęczenie i zapobieganie zm ęczeniu; Higjena 
osobista p racow nika ; Higjena pom ieszczeń; C horoby zaw odow e etc. 
R efera ty  o  poradnictw ie zaw odow em ; o  ubezpieczeniach p racow ni­
ków , z dziedziny organizacji p racy  i t. d.

K u r s  r y s u  n  k ó w  z a w o d o w y c h  obejm ow ać b ęd z ie : 
A rty k u ły  na tem at technik hafciarskich i zastosow ania  ich w  biełi- 
żniarstw ie, k raw iecczyźn ie  i urządzeniu  w nętrz , o raz  a rty k u ły , o d ­
noszące się do zagadnień,, zw iązanych  z nauczaniem  ry su n k ó w  za­
w odow ych, prizyezem dla w iększego zain teresow ania uczestn ików  
to sam o zagadnienie będzie n iejednokrotnie p rzed staw io n e  w  ró- 
żnem  ujęciu p-rzez p a ru  au torów . S zereg  tem atów  z dziedziny ry ­
sunków  zaw odow ych w ra z  ze w skazów kam i do ich opracow ania.

U czestnicy każdego  z k u rsó w  o trzy m y w ać  będą do op racow a­
nia pew ne zagadnienia, zw iązane z treścią refera tów . W szystk ie  
p ra c e  będą p rzez  referen tów  kursu p rze jrzane  i w ra z  z korek tą  
zw rócone ich autorom . W  ten sposób naw iąże się ży w a w sp ó ł­
p raca pom iędzy w y k ładow cą  a uczestnikam i, co um ożliw i bliższe 
w niknięcie w  in teresujące ich zagadnienia i przyniesie im realną 
pom oc w  trudnej i odpow iedzialnej p racy  na teren ie  szkoły .

Zgłoszenia uczestn ictw a należy, ze w zględu na konieczność 
unorm ow ania nakładu, nad sy łać  jak najw cześniej. W pisow e w ynosi
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5 zł. od  kursu. Pozatem  k u rsy  są bezpłatne. Na żądanie m ogą 
uczestn icy  o trzy m y w ać  odnośny cykl sem estru  I-go, p row adzony  
w  ubiegłym  roku szkolnym  p rzez  S tow arzyszen ie  „S łużba obyw a-' 
telska".

Polonista.
CZA SO PISM O , PO ŚW IĘ C O N E  SPR A W O M  NAUCZANIA JĘZY­
KA PO LSK IEG O  W  SZKOŁACH PO W SZECH N Y CH , ŚREDNICH 
OGÓLNO-KSZTAŁCĄCYCH I ZA W O D O W Y CH  ORAZ ZAKŁA­

DACH KSZTAŁCENIA NAUCZYCIELI.
O ddaw na daje się odczuć w  naszej p rasie  pedagogicznej bardzo 

pow ażny  b rak  czasopism a, k tó reb y  po łączy ło  i zjednoczyło dążenia 
nauczycielstw a do podniesienia i ujednostajnienia m etod  nauczania 
języka polskiego. B rak  tak iego  czasopism a w  obwili, k iedy  p raw ie  
w szy stk ie  inne przedm io ty , w chodzące w  sk ład  p rog ram u  naucza­
nia, posiadają  sw oje o rgany , odbija się ujemnie na stanie nauczania  
jeżyka polskiego w  szkole'. Nauczycieli, specjalnie za in teresow any  
językiem  polskimi, nie posiada dotychczas pisma, z k tó reg o  m óg łby  
czerpać w iadom ości o próbach  i w ynikach  p racy  n ad  nauczaniem  
języka o jczystego, podejm ow anych u n a s  i zagranicą, w  ktiórem 
m ógłby rów nież podzielić się z kolegam i w ynik iem  w łasnych  do­
św iadczeń. A rtyku ły  i ro z p ra w y  z tej dziedziny, ro zsy p an e  po. ró ż ­
nych  czasopism ach  pedagogicznych, n ie  pozw alają  na skoncen tro ­
w an ie  w ysików , uniem ożliw iają dokonanie przeglądu , co w  zakresie 
■nauczania języka .polskiego zostało  dokonane, co do om ów ienia po­
zostaje, jak ie  są  p o trzeb y  i .zadania najpilniejsze.

C hcąc zew rzeć  k a d ry  nauczycieli-polomistów, a zarazem  stw o ­
rz y ć  o rgan , k tó rego  celem będzie podnieść nauczanie  języka pol­
skiego na n a jw y ższy  poziom , In s ty tu t W y d aw n iczy  „B iblioteka 
Polslka“ p rzy s tąp ił d o  u tw orzenia  dw um iesięcznika, pośw ięconego 
sp raw om  nauczania języka  polskiego w  szkołach pow szechnych , 
średnich  ogólnokształcących  i zaw odow ych  o ra z  zak ładach  k sz ta ł­
cen ia  n au czy c ie li

P o i l o n i . s t , a  zam ieszczać  będzie a rty k u ły , do tyczące1 w sze l­
kich zagadnień w  zakresie  nauczania języka  polskiego. B udow a 
p rogram ów , o p arty ch  n a  racjonalnej p o d staw ie  psychologicznej, 
sp ra w y  celów  nauczania języka polskiego, p rak tyczne  próby, roz­
w iązyw ania  m etod nauczania m ow y, pisma, czytania), lite ra tu ry  
i nauki o  języku, w y rab ian ie  sp raw nośc i językow ej i: dostarczan ie  
m aterialnej w iedzy , budzenie zam iłow ań do czy te ln ic tw a  w śró d  
uczniów , sp raw a  k ó łek  literackich], te a tru  szkolnego, bibliotek i  in­
nych pom ocniczych insty iucyj szkolnych — o to  p rob lem y aktualne, 
dom agające się szerokiej i w yczerpu jącej dyskusji, w ym iany  zdań  
i m yśli. P ra c a  ta  do tychczas leży  zupełnie odłogiem , choć ży c ie  
raz  po  raz  nasuw a w ątpliw ości, dom agające się natychm iastow ego  
rozw iązan ia. Niemniej w ażną sp raw ą, w obec konieczności podnie­
sienia poziom u szkół, jest problem  kszta łcen ia  1 dokształcan ia  n au -

-  67 —



ezyciali - polonistów , zaznajom ienia ich ze stanem  w ydaw nictw  
i- podręczników  szkolnych, ze stanem  nauczania  języków  o jczy­
s ty ch  zagranicą.

D latego też  P o  i o  u  i s t a  zam ieszczać będzie  w  każdym  num e­
rze, prócz a rty k u łó w , auto,referaty, recenzje  i  sp raw ozdania  z pod­
ręczników  i w ydaw nictw ,, p rzeznaczonych  dla uczniów  i n auczy ­
cieli, podaw ać  będzie informacjei, o p a rte  bądź  na bezpośredniej o b ­
serw acji, bądź też  na najw ażniejszych  publikacjach o stanie naucza­
nia języków  o jczystych  w  poszczególnych krajach . P o za  tem p ro ­
w adzić będzie P o l o n i s t a  dział poradnictw a w  kw estiach  w ą t­
p liw ych, z k tó rem i ko ledzy  zw rócą  się do Redakcji, tudzież dokład­
n y  przegląd  bibliograficzny. W  dziale p rak tycznym  P o i . l o n . i s t a  
p odaw ać będzie do w iadom ości czy te ln ików  p ro jek ty  i sp raw o zd a­
nia .z lekeyj, p rzep row adzonych  w  różn y ch  typach  szkół i  na róż­
nych  poziom ach.

R edakcję czasopism a p o w ie rzy ł In sty tu t K om itetowi R edak­
cyjnem u. W  sk ład  Komitetu w chodzą: prof. W łodzim ierz  G ałecki, 
prof. Juljusz Saloni, dr. W ład y sław  Szyszkow.ski, prof. Józefa Zmi'- 
chow ska-R ytlow a.

P ie rw szy  num er „P o lon isty" ukazał się dnia 31 październ ika 
1930 roku, num ery  dalsze w  odstępach  dw um iesięcznych, czyli 6 
num erów  rocznie. K ażdy num er zaw ierać  będzie 2 a rk u sze  druku 
i w  raz ie  p o trzeb y  dodatkow o 1 planszę.

W arunki p ren u m era ty : roczn ie  9„00 zł.,, półrocznie 5,00 zł., nu­
m er pojedynczy  2,— zł.

A dres R edakcji: „Polonista", W arszaw a, Leszno 73/V p. —
Telefon 540-31.

A dres A dm inistracji: Insi. W ydaw n. „Biblioteka P o lska" , W a r­
szaw a, N ow y Ś w iat 23.

Wiadomości statystyczne.
D O KSZTAŁCAJĄCE SZKOŁY ZA W O D O W E W  PO LSC E. 

W zorem  lat ubiegłych M inisterstw o W . R. i O. P . w y d a ło  trzecie 
z kolei spraw ozdan ie  roczne w  zakresie  tego resortu . M aterja ły  
sp raw o zd aw cze  poprzednich lat u kazały  się nak ładem  P rezyd jum  
R ad y  M inistrów . P on iew aż dalsze w y d aw an ie  ogólnych sp raw o ­
zdań p rzez P rezyd jum  R ady  M inistrów  zostało  w strzym ane , Mini­
s te rs tw o  W . R. i O. P . ogłosiło je w e  w łasnem  czasopiśm ie „O św ia­
ta i W ychow anie". (P orów naj zeszy t 7, rok II.)

Jak  z spraw ozdan ia  m inisterialnego w ynika, szkolnictw o do­
ksz ta łca jące  zaw odow e rozw ijało  się pom yślnie pod w zględem  licz­
b y  szkół i uczniów . Na ten  pom yślny  stan  rzeczy  z łoży ły  się: 
]) w prow adzen ie  rozporządzenia P rezy d en ta  R zeczypospolitej o p ra ­
w ie przem ysłow em , ustalającego obow iązek posiadania p rzez kan­
d y d a tó w  na czeladników  rzem ieślniczych św iad ec tw a  ukończenia 
szk o ły  dokształcającej zaw odow ej i 2) okoliczność, że w  1929 r.
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skończy ł się u lgow y okres stosow ania a rt. 155 rozporządzenia  o p ra ­
w ie przem ysłow em .

S tan  szkół dokszta łca jących  zaw odow ych  za  rok  1929 p rzed ­
staw ia  się następu jąco :

W o je w ó d z tw o K . 0 .  S.
L ic z b a

m ie js c o w o ś c i
S z k ó ł K la s

U c z n ió w  
i  u c z e n ie

Ś lą s k ie  . . * W . O ś w  P u b l. 41 52 5 1 4 1 5 .3 75
P o z n a ń s k ie  . P o z n a ń s k ie  . 131 140 889 2 3 .7 7 5 '
P o m o rs k ie  . P o m o rs k ie  . 3 6 45 2 60 7 .5 6 8
k ie le c k ie  
K r a k o w s k ie  .

A
. /

K r a k o w s k ie . 14
57

18
8 6

101
4 1 8

3 .741
1 1 .9 7 6

L w o w s k ie  . .1 3 7 7 0 377 1 0 .7 7 2
S ta n is ła w o w s k ie ; L w o w s k ie  . 18 2 8 1 20 3 ,497
T a rn o p o ls k ie •J 9 11 38 9 3 9
L u b e ls k ie L u b e ls k ie  . 26 2 8 121 2 .5 7 7
Ł ó d z k ie  . . Ł ó d z k ie  . . 19 68 3 6 5 11.651
W a rs z a w s k ie 1 2 4 2 8 115 2 .8 6 9 '
m . s t. W a rs z a w a  ; W a rs z a w s k ie 1 5 5 3 6 8 1 1.697
B ia ło s to c k ie  . J 4 5 26 5 6 7
P o le s k ie  . . P o le s k ie  . . 2 3 13 3 3 3  ■
N o w o g ró d z k ie \ W ile ń s k ie  .

6 6 18 3 5 6
W ile ń s k ie ) 4 10 42 1 .039
W c ły ń s k ie  . W o ły ń s k ie  . 9 10 4 3 1 0 9 7

R aze m 4 3 8  • 663 3.831 1 0 9 .8 7 9

W e w szystk ich  okręgach nauka obejm uje 12 godzin w  tygodniu, 
w  okręgu szkolnym  poznańskim  natom iast p odw yższono  naukę z 8 
godzin na  10 godzin ■tygodniowo. N auczanie o d b y w a  się przew ażnie  
w  godzinach popołudniow ych i w ieczornych , jedynie w  Poznaniu 
i B ydgoszczy  przed i po południu. N ajgorzej p rzed staw ia  się s tan  
lokali szkolnych w  W arszaw ie  i Łodzi, gdzie nauczanie odbyw a się 
do godz. 9 w ieczorem . S zko ły  dokształcające zaw odow e m ieszczą 
się p rzew ażn ie  w  budynkach innych szkół. P ro jek tu je  się budow ę 
w łasn y ch  gm achów  dla tychże szkół w  W arszaw ie, Łodzi,, Poznaniu 
i K atow icach. W  Toruniu szko ły  dokształcające zaw odow e w ró cą  
w kró tce  do lokalu w łasnego , w  k tó ry m  m ieści się od 1920 x. U rząd 
W ojew ódzki.

Celem  ujednostajnienia p ra c y  i p rzygo tow ania  nauczycieli do 
nauczania  w  szkołach doksz ta łca jących  zaw odow ych urządzono 
w  roku sp raw o zd aw czy m  sze reg  k u rsów  i konferencyj in s tru k to r­
skich dla czynnych  nauczycieli tych  szkół. N adto w  porozum ieniu 
z  M inisterstw em  P rzem y słu  i Handlu urządzano k ró tko term inow e 
■kursy dla uczniów  z m iejscow ości, w  k tó rych  dotąd brak szkół do­
k szta łca jących , by  um ożliw ić im  nabycie św iadectw a, potrzebnego* 
p rz y  zgłoszeniu się do egzam inu czeladniczego.

W y d atk i na nauczycieli i k ierow ników  w  szkołach doksz ta łca­
jących zaw odow ych  p o k ry w ał S karb  P ań s tw a  i sam orządy , czasem  
pow iat, m ianow icie: w  b. K rólestw ie K ongresow em  S karb  P a ń ­
s tw a  — 1U, sam orządy  — 2A; w  b. zaborze austriack im  S karb  P a ń ­
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s tw a  — 2/s, sam o rząd y  —  .*/»; w  b. zaborze pruskim  (z w yjątk iem  
kilku szkó ł na Pom orzu) S karb  P ań s tw a  —  3h, sam orządy  0. P rz e ­
ciętnie S karb  P ań s tw a  ponosi 2/» w y d a tk ó w  na nauczycieli i kie­
row n ik ó w , co  w ynosi, oprócz woj. śląskiego, około 4 iniljony z ło ­
tych  rocznie. W  woj. Śląskiem: w  częśc i cieszyńskiej S karb  po­
k ry w a  przeciętn ie 2A w y d a tk ó w  personalnych , w  częśc i górnoślą­
skiej —  Va tych  w y d a tk ó w . S p raw ied liw szy  podział tych  ciężarów  
m oże ustalić  ty lko ogólnopolska u staw a o dokszta łca jących  szkołach 
zaw odow ych.

Nowości wydawnicze.

DR. PIEKARSKI STA N ISŁA W : „PRA W D Y  I H ER EZJE11.
E ncyklopedia w ierzeń  w szystk ich  ludów  i czasów . Religia, w y ­
znania, dogm aty  i sek ty . W ydaw nictw o  M. A rcta w  W arszaw ie, 
N ow y Ś w iat 35. Rok 1930. Z eszyt Zł. 3,50. C ałość 9 zeszy tów  
z ok ładką płócienną i preinjum  Zł. 32,— płatne w  trzech  ratach. 
(O d stycznia 1931 r. Zł. 44,—).

W ydaw nic tw o  tej niezw ykle zajm ującej, pożytecznej i w a r­
tościow ej encyklopedii posuw a się naprzód punktualnie w edług 
zapow iedzi prospektów . O statnio u k aza ły  się ze szy ty : 3-ci i 4-ty, 
doprow adzając treść  do połow y lite ry  J “. Dzieło to, choć o uk ła­
dzie słow nikow ym , pow ażne, poruszające i  w yczerpu jące  tem aty  
najgłębsze, — czyta  się z w iększem  zaciekaw ieniem  niż in tere­
su jącą  pow ieść i trudno  jest w p ro s t oderw ać się od  zeszytu , skoro 
w zię ło  się go do ręki. Z w łaszcza d w a  w ym ienione zeszy ty  p rzy ­
noszą om ówienie ca łego  sze reg u  w y razó w  hasłow ych  w yjątkow o 
c iekaw ych  jak np. kościół g recki, hugenocś, inkw izycja i t. p.

J. DOM ANIEW SKI: ,,ZO O LO G JA “ d la sem inariów  nauczy­
cielskich i szkół zaw odow ych. C zęść I. K ręgow ce, część  II. B ez­
k ręgow ce. Z 255 rysunkam i. W y d aw nic tw o  M. A rcta w  W arsza ­
w ie, N ow y Ś w iat 35. Cena Zł. 7.

N ow y podręcznik  odznacza  się jasnością i system atycznością  
w ykładu , jest pozbaw iony  w szelkiego n iepotrzebnego balastu , za­
w iera  natom iast m nóstw o ciekaw ych szczegółów  z życia zw ierząt
i w iadom ości ogólnokształcących. N auczyciel, k tó ry  się będzie po­
sług iw ał tą  książką  p rzy  w ykładach , osiągnie z ła tw ością  żyw e 
zain teresow anie  słuchaczów , z drugiej zaś s tro n y  p rzym usi ich do 
sam odzielnego m yślenia, o bserw acji i dociekania. Dużem  uła tw ie­
niem  są tu  liczne doskonałe ryciny, od tw arza jące  zw ierzęta  i po­
szczególne ich o rgany , podające schem aty  p rzekro jów  i 'budowy, 
ruchów , rozw oju i t. p. Najwięcej m iejsca pośw ięca podręcznik  
zw ierzętom , z k tó rem i się uczeń styka , czyli tym , k tó re  zam iesz­
kują Polskę, podając tu szczegóły  m ogące za in teresow ać m łodzież 
i o tw o rzy ć  pole do sam odzielnej obserw acji.

J. STYPINSKI i ST. M ARSZAŁEK: „PR A W O  NAUCZYCIELA 
PO LSK IEG O ". Zbiór przepisów  norm ujących  stosunki służbow e 
nauczycieli szk ó ł państw ow ych  i publicznych ze szczególnem  
uw zględnieniem  postanow ień  u s taw y  o  stosunkach służbow ych na­
uczycieli. W ydaw nictw o ' Zw iązku P . N. S. P . w  W arszaw ie, M ar­
szałkow ska 123. C ena Zł. 5,— ; z p rzesy łką  pocztow ą Zł. 6,20.
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W  'każdym  z trzech  by łych  zaborów  w  dziedzinie stosunków  
służbow ych -nauczycieli obow iązkow o odm ienne ustaw odaw stw o, 
p rzy s to so w an e  -do s tru k tu ry  p-ańs-tw-owej państw  zaborczych o raz  
d-o odm iennego w  każdem  z nicih u s taw o d aw stw a  w  zakresie orga­
nizacji -i adm inistracji szkolnictw a. P o  po-nownem złączeniu b. za­
borów  w  jeden  -organizm pań stw o w y  s ta ło  się koniecznością zunifi­
kow anie -ustaw odaw stw a w  -różnych działach życia publicznego 
o raz  .dostosow anie go -do n-owych form  bytu -państwowego. Dzieło 
to  — jedyny  w  P o lsce  jasno i w yczerpu jąco  op racow any  .zbiór 
w szystk ich  p raw  i -obowiązków nauczyciela, z aw ie ra  314 stron 
druku. S taje się -ono niezastąpionym  doradcą i inform atorem  w e  
w szystk ich  sp raw ach  p-raw no-służbow ych nauczyciela o-raz k ie ­
row nika szkoły.

STA N ISŁA W  LIPIŃ SK I: „ARYTM ETYKA HANDLÓW  A“.
W ydan ie  drugie p-opraw-ione. W ydaw nictw o  M. A rcta w  W a rsz a ­
w ie, N ow y Ś w iat 35. Cena Zł. 4.20. P odręczn ik  dla szkół zaw o­
dow ych.

W szelkie obliczenia p rak tyczne  m-usz-ą być szybkie i w  gran i­
cach  oznaczonych dokładne. M uszą dalej -przy najczęściej p ra k ty ­
kow anych  obilicz.en-i.ach stosow ać got-owe już, -najbardziej uprosz­
czone w zo ry  i sposoby rozw iązyw ania, m uszą w reszcie  być p roste  
i ła tw e  do w ykonania. D-o c-elów tycih -dąży .arytm etyka handlow a. 
N azw a tej gałęzi w iedzy  ogólnie p rzy ję ta  nie jest jednak zupełnie 
•odpowiednia. N ależałoby ją raczej -nazwać a ry tm e ty k ą  p rak tyczną, 
gd y ż  stosuje za sad y  .arytm etyki -do p rzeróżnych  w  praktyce- życio ­
w ej spotykanych  obliczeń. Ni-e-ch czytelnik nie sądzi, że będzie 
imiał tu taj do czynienie z nauką suchą i nudną. Bynajm niej! A ry t­
m etyka handlow a została opracow ana w  w yniku -długoletniego 
d-0 'świdcze.ni-a i zapew nia czytelnikow i pew ne korzyści.

Przegląd czasopism.

PARAM ETR. R edak to r A. M. Rusiecki. W arszaw a, K oszyko­
w a 31, m. 5. Nr. 6 lipiec-—sierpień 1930.

T reść : Krasiński W . — Kilka słów  o sp raw ach  zw iązanych 
z -obliczeniem pola prostokąta . R-usiecki A. M. — L iczydło o p rę­
tach p ionow ych. H ornow ski M. — O nierów nom ierności w y m a­
gań m aturalnych z m atem atyki. M ihułow łez J. — O określeniu o b ­
w odu -koła. Ł ęsk i J. — U w agi nad ro-zbiorem m atem atycznym . 
P row izorium  prog ram ow e na  ro k  szkolny 1930—31. K urs m ate­
m atyczny  w  P ucku . Kur-s w  R ydze. N ow y instruk tor m atem atyki.

OŚW IA TA  I W YCHOW ANIE. R edak to r B.. Kielski. W a r­
szaw a, Aleja Szucha, B iblioteka M inisterstw a W . R. -i O. P . Nr. 7, 
w rzesień  1930.

T reść : M ateria ły  do spraw ozdania z działalności M inisterstw a 
W . R. i O. P . w  roku  1929. S p raw y  ogólne: o rganizacja  w ładz, o r­
ganizacja p racy , adm inistracja szkolna, budżet, fundacje o św iatow e
i inne, budow nictw o, sp raw ozdaw czość  -i p ropaganda. W y ch o w a­
nie fizyczne i higje-na szkolna: w ychow anie fizyczne, h arcerstw o , 
przysposobien ie  w ojskow e, schroniska i dom y w ypoczynkow e, ,hi- 
gjena szkolna. W ychow anie -przedszkolne. Szkolnictw o -ogólno­
kształcące, szkolnietw-o polskie zagranicą, szkolnictw o zaw odow e,

—  71 —



szkoły  w yższe , nauka, sp raw y  biblioteczne, sztuka, w yznania , a r ­
chiw a.

SAMORZĄD M IEJSKI. R edak to r M. P orow sk i, W arszaw a, 
M azow iecka 7, Nr. 18, październ ik  1930.

T re ść : Dr. P . W ielgus — R eorganizacja Zw iązku M iast P o l­
skich. J. G ronow ski — K onstytucyjne pod staw y  nadzoru państw a 
n ad  sam orządem  tery to ria lnym . B. B rodow ski — Zagadnienie ewi­
dencji ruchu ludności. Ze Zw iązku M iast Polskich. P rzeg ląd  
ustaw , rozporządzeń , zam ierzeń ustaw odaw czych , — zarządzeń  
okólników  i w yjaśn ień  w ładz . O rzecznictw o N ajw yższego T ry b u ­
nału A dm inistracyjnego. Kronika.

MECHANIK. R edak to r inż. E. Oska. W arsaw a , C zackiego 3, 
Nr. 8, sierpień 1930.

T re ść : St, O rzechow ski. — W p ły w  sposobu chłodzenia i sztucz­
nego starzen ia  na w łasności m echaniczne stali narzędziow ej. B. Ka­
mieński inż. — Pociski arm atn ie  z żeliw a stalistego. A P io tro w ­
ski inż. — D obór stali na narzędzia tnące. J. S. — Nowe w ynikł 
badań nad1 ścieralnością. D okładność pom iarów  osiągalna p rzy  
m ierzeniu stożków  skośnicy  sinusow ej. P rz y k ła d y  pom iarów  
p rzy  pom ocy w ałk ó w  i k rążk ó w  w zorcow ych . W łasności m echa­
niczne m aterja łów  cem entow anych.

W A RSZTA T M ETALOW Y. W ydaw nictw o  B iura O głoszeń 
„ P a r“, Poznań, Aleje M arcinkow skiego 11. Nr. 19, październik 1930.

T re ść : Jakiego chłodzenia używ ać p rz y  obróbce metali. Nie­
zbędne środki ostrożności p rz y  pogrubianiu m aszyn  zapom ocą spa­
w ania. M iędzynarodow e T arg i w  Poznaniu. R ozporządzenie Mi­
n istra  P rzem y słu  i H andlu o  nieuczciw ej konkurencji. W  sp raw ie  
term inu  Zjazdu Izb R zem ieślniczych. P ra w o  trzym ania  uczniów . 
P o rad a  praw na. N ow oczesne m etody  rem ontu  sam ochodów . S p ra ­
w y  rzem ieślnicze.

GAZETA MALARSKA: W ydaw nictw o  B iura O głoszeń „ P a r“, 
Poznań , Aleje M arcinkow skiego 11 Nr. 1Q, październ ik  1930.

T reść : St. M ajkow ski. — W itraże  [ w itrażn ictw o. J. Jańczuk . 
— O imitacji m arm uru. Z. C eppert inż. — O sam ozapaleniu się 
szm irt p rzesyconych  pokostem . Dr. L. R ządkow ski — Ł uszczenie 
się farby . Dr. L. Riządkoswki — P ro s ty  sposób badania pokostu 
lnianego. Lepienie się polakierow ań m eblow ych. Jak  pracuje się' 
w  A m eryce. Z życia narodow ego.

ODZIEŻ. R edak to r W . S am arzew ski. K rólew ska H uta, uh- 
W olności 76. Nr. 10 październ ik  1930.

T reść : Zjazd Zw iązku Cechów  K raw ieckich woj. Śląiskiego. 
Dr. L. R ządkow ski — Bieda i jej zw alczanie. Położenie gospodar­
cze  k raw iectw a w  w ojew ództw ie  Lubelskiem . K raw iec jako poseł 
w  parlam encie  austriackim . D robnostki, k tó re  szkodzą w  p rz e d ­
siębiorstw ie. St. K u r z  — N aturalna odm ania j budow a ram ion. 
Z dziedziny m ody. M ateria ły  w ełniane jesienne i zim owe. G recja 
przeciw  m odzie parsykiej.. Skąd pochodzą cenne fu tra  karaku łow e.

P o p i e r a j c i e  „ S z k o ł ę  Z a w o d o w ą " !
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N O W O Ś C I
Z A K Ł A D Ó W  W Y D A W N I C Z Y C H  M . A R C T

Sp. Akc.
WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 35.

T.  T.  J E Ż  -  W Y B Ó R  D Z I E Ł
S e r j a I.

1. Ci i tamci. Pow ieść a  czasów kampanji węgierskiej
(rok 1848 . 4 t.  ...................................................... 1 — 4

2. Narzeczona Harambaszy. Powieść z dziejów Słowiań­
szczyzny południowej. (Serbia w  końcu XVIII w.). 2 t. 5 — 6

3. Miłość w opałach. Kartka z dziejów Kroaoji (XVII
wiek). 2 t. : : : .................................................................. 7 ■— 8

4. Ojciec Nikon. Powieść historyczna (początki Konfede­
racji Barskiej na Ukrainie). 2 t .....................................  9 — 10

S e r j a II.
5-6. Pierw sze Boże przykazanie. (Z wojen i powstań pol­

skich XIX wieku). — Drugie Boże przykazanie. (Z po­
wstania r. 1831 na Litwie) 2 t..........................................11 — 12

7. Hryhor serdeczny. (Z powstania chłopskiego na Ukra­
inie w 1856 r.). 2 t................................................................. 13 — 14

8-9. Lat temu dwieście. Opowieść na tte dziejów Kroaoji 
(Druga połowa XVII w.) — Komysznik. (Podole w koń­
cu XVIII wieku) 2 t ..........................................................  . . 15 — 16

10. Dachijszczyzna. Powieść na tle dziejów serbskich;.
(Czasy Piotra Karageorgi. Początek XIX wieku). 4 t. 17 — 20

S e r j a  I I I .
11. Za króla Olbrachta. Powieść historyczna. (W yprawa 

bukowińska). 3 t. .................................................................21 — 23
12. Rotułowicze. Pow ieść z dziejów serbskich. (Początek

XIX wieku). 5 fc. :   24 — 28
13. Starodubowska spraw a. Pow ieść ukraińska. (Czasy

Piotra Wielkiego). 2 t 29 — 30
S e r j a IV .

14. W zaraniu. Powieść na tle Stosunków bułgarskich.
(Walka o niepodległość Bułgarji). 3 t 31 — 33

15. Dyplomacja szlachecka. Szkice z Poznańskiego. (Około
roku 1870). 2 t 34 — 35

16. Pamiętniki starającego się. Powieść obyczajowa ri po­
łow y XIX wieku). 3 t...............................................................36 — 38

17. Z ciężkich dni. Powieść historyczna. (Podole w  czasie 
najazdów tatarskich w  w. XVII). 2 t .....................................39 — 40

W a r u n  k i P  r e n u m e r a t y :
W ydanie brosz. zł. 48,—, płatne :po zł. 12,— kwartalnie. 
W ydanie oprawne zł. 80,—. płatne po zł. 20,— kwartalnie. 

W ydanie bezdrzewne drożej o 60 gr. za tom.



NOWE C Z A S O P I S M O !

P O LO N IS T A
dwumiesięcznik 

Czasopismo poświęcone sprawom 
n a u c z a n i a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  

Adres Redakcji „Polonista" Warszawa, Leszno 73, Vp. 
Ad res  A d m i n i s t r a c j i :  I n s t y t u t  Wydawn i czy

„Bibljoteka Polska" — Warszawa, Nowy Świat 23.

Ceny ogłoszeń w „Szkole Zawodowej"

W i e l k o ś ć
s tro n y

1 raz  
zł

3 razy  
zł

5 razy 
zł

10 razy 
zł

71 60 — 144.— 240 .— 4 8 0 . -

Va 3 0 .— 76.50 127.50 2 5 5 . -

7 . 20 .— 5 4 . - 9 0 .— 180.—

7* 15.— 42.75 71.25 142.50

W s z e l k ą  k o r e s p o n d e n c j ą
♦  jak : listy , d ruk i, e g z e m p la rz e  z a m ie n n e  czaso p ism  i t. d.
£  p ro s im y  sk ie ro w ać  w yłączn ie  p o d  n a s tę p u ją c y m  a d re se m :
♦
♦ Redakcja i Adm inistracja

|  ,,S z k o ł y  Z a w o d o w e j ' 1
ź  P oznań  5, ul. W ierzb ięcice  66


